
O WOJSKU, PIENIĄDZACH, DROGACH  
I RYBACH
Wystąpienie gościa, sprawne przegłosowa-
nie uchwał i długa dyskusja na temat stanu 
modernizowanych dróg i ulic. Tak w skrócie 
wygląda charakterystyka czterdziestej pią-
tej Sesji Rady Gminy Krzymów.

JUBILEUSZOWE ŚNIADANIE
Koło Gospodyń Wiejskich z Brzeźna już po 
raz dziesiąty zaprosiło na śniadanie pątni-
ków konińskiej pielgrzymki na Jasną Górę. 
W tym roku trzeba było przygotować posiłek 
dla dwieście siedemdziesięciorga dziewię-
ciorga pielgrzymów.

Z POMOCĄ DLA KONINA I GMINY STARE 
MIASTO
Dziewiątego sierpnia przez Konin i okolice 
przetoczyła się nawałnica z intensywnymi 
opadami deszczu i silnym wiatrem. Do ak-
cji usuwania szkód zostali zadysponowani 
strażacy z Brzeźna. 

WSZYSCY KORZYSTAMY Z OWOCÓW 
WASZEJ PRACY
Choć po roku przerwy do gminy Krzymów 
wróciła susza, to tegoroczne święto podzię-
kowań za plony upłynęło w radosnej atmos-
ferze. — Nie jesteśmy sfrustrowanymi rolni-
kami — mówią Bogusława Zbierska i Henryk 
Jaworski, starostowie dożynek.

DUŻO, TANIO, DOBRZE?
W tym roku w gminie Krzymów modernizo-
wana jest rekordowa liczba ulic i dróg. Tech-
nologia, w jakiej wykonywane są prace to 
destrukt z powierzchniowym utwardzeniem.

NOWY BUS SŁUŻBOWY
Spada zapotrzebowanie na dowozy szkol-
ne. To efekt reformy oświaty i wygaszania 
gimnazjów, dlatego w nowym roku szkolnym 
dowozem dzieci i młodzieży zajmą się firmy 
zewnętrzne.
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DWIEŚCIE LAT DLA PANI IRENY
Nieczęsto jest się świadkiem takiego jubi-
leuszu. Pani Irena Goślińska z Krzymowa, 
dwudziestego czwartego sierpnia skończyła 
sto lat.
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TRZECIA JEDNOSTKA  
W WOJEWÓDZTWIE
Trzecie miejsce w województwie zajęła jed-
nostka Ochotniczej Straży Pożarnej z Pa-
protni w plebiscycie „Asy Bezpieczeństwa” 
organizowanym przez dziennik „Głos Wiel-
kopolski”.
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Maciej Sytek, Członek Zarządu Województwa Wielkopolskiego, podpisał 
umowę z Wójtem Gminy Krzymów Tadeuszem Jankowskim i skarbniczką 
gminy Izabelą Badowską na rozszerzenie budowy drugiego etapu sieci ka-
nalizacji sanitarnej w gminie Krzymów.

Umowa została podpisana dwudziestego 
ósmego sierpnia w Gminnym Ośrodku Kul-
tury w Brzeźnie.

Przypomnijmy, w pierwszym etapie, za-
kończonym dwa lata temu, została skanali-
zowana zachodnia część gminy, czyli sołec-
twa Brzeźno, Szczepidło, Zalesie i częściowo 
Brzezińskie Holendry. Umowa na przepro-
wadzenie drugiego etapu została podpisana 
w czerwcu tego roku.

— To jest realizowane w ramach Koniń-
skiego Obszaru Strategicznej Interwencji. Ska-
nalizowana zostanie wschodnia część gminy, 
czyli reszta Brzezińskich Holendrów, Rożek, 
Borowo, Krzymów i Paprotnia do drogi kra-
jowej. Dzisiejsza umowa to swego rodzaju 
rozszerzenie pierwszego i drugiego etapu, po-
nieważ obejmie ponad dziewięćset metrów ka-
nalizacji w Brzeźnie oraz ulicę Kupiecką w Pa-
protni wraz z firmą Kupiec i część Kałku, czyli 
ponad pięć kilometrów sieci — mówi Tadeusz 
Jankowski, Wójt Gminy Krzymów. 

Maciej Sytek podkreślał, że do podpisania 
umowy doszło dzięki wielkiej determinacji 
wójta Tadeusza Jankowskiego.

— Podpisuję ostatnio dużo umów kanali-
zacyjnych i jestem zdania, że wszyscy wójto-
wie i burmistrzowie powinni podziękować za 
to panu wójtowi. Pan wójt zjawił się u mnie 
w maju, a wtedy ten projekt był „pod kreską”, 

TO ZASŁUGA WÓJTA

i powiedział: „Macie jeszcze pieniądze, może 
byście dołożyli?” A ja, że nie, bo będzie ko-
lejny konkurs. Ta rozmowa była trudna i za-
kończyła się tym, że każdy został przy swoim 
zdaniu. Ale ja jestem osobą, która wychodzi 
z założenia, że trzeba posłuchać ludzi, bo po 
co robić drugi konkurs, skoro są już gotowe do-
bre projekty. Więc zdecydowaliśmy, że wszyscy, 
którzy teraz złożyli wnioski, dostaną pienią-
dze, w sumie ponad trzydzieści sześć milionów 
złotych, żeby realizowali je teraz, a nie składać 

je ponownie w grudniu. I to jest zasługa pana 
wójta — mówił Maciej Sytek. 

Koszt inwestycji wyniesie ponad osiem 
milionów złotych, z czego ponad trzy mi-
liony musi zabezpieczyć gmina. Pozostałe 
pieniądze to dotacja przyznana przez Urząd 
Marszałkowski.

Po zrealizowaniu rozszerzonego drugiego 
etapu budowy, gmina Krzymów będzie ska-
nalizowana w prawie osiemdziesięciu procen-
tach. | mar.

Fot. P. Markowski

W tym roku szkoły zgłosiły rekordową liczbę 
wniosków, bo aż dwadzieścia cztery. Dwa z nich 
nie spełniały wymagań określonych w uchwale 
Rady Gminy Krzymów.

— Pierwszy z nich dotyczył ucznia mieszkają-
cego w Koninie, a uczącego się w szkole w Brzeź-
nie. My, jako organ przyznający stypendia, może-
my przyznawać je tylko uczniom mieszkającym 
w gminie Krzymów. Jest w związku z tym moż-
liwa odwrotna sytuacja, kiedy nasz mieszkaniec 
uczy się w szkole poza gminą Krzymów. To był 
pierwszy przypadek. W drugim zabrakło jednej 
setnej do wymaganej średniej. Była to gimnazja-
listka, która uzyskała średnią na poziomie pięciu 
i dwudziestu dziewięciu setnych, a minimum 
jest pięć trzydzieści. Dlatego z żalem musieliśmy 
ten wniosek odrzucić — mówi Jacek Popielarz, 
Kierownik Referatu do spraw Kultury, Sportu, 
Oświaty, Gospodarki Komunalnej i Zamówień 
Publicznych Urzędu Gminy w Krzymowie, prze-
wodniczący komisji stypendialnej.

O tysiąc dziewięćset pięćdziesiąt złotych wzrósł w tym roku budżet na stypendia dla najzdolniejszych 
uczniów z naszej gminy. Powołana przez wójta komisja rozpatrzyła złożone przez szkoły wnioski. 
Pieniądze już są na kontach rodziców.

GMINA DOCENIA DOBRYCH UCZNIÓW

Przypomnijmy, uchwała określa dwa pro-
gi stypendialne. Dla uczniów klas I-V jest to 
pięć i pięćdziesiąt setnych, a dla klas VI-VII 
(w przyszłości do VIII) i klas gimnazjalnych, 
minimalna średnia stypendialna wynosi pięć 
i trzydzieści setnych. 

Od ubiegłego roku stypendia nie są równe 
kwotowo. Minimalna stawka stanowi dwadzie-
ścia procent najniższego wynagrodzenia krajo-
wego, czyli w tym roku jest to czterysta dwadzie-
ścia złotych.

— Chcieliśmy docenić uczniów wkładających 
więcej pracy w uzyskanie lepszego wyniku i uzna-
liśmy, że jeśli ktoś miał wyższą średnią niż mini-
mum zapisane w uchwale przynajmniej o dwie 
setne, to jego praca włożona w naukę była większa 
i warto tych pieniędzy przynajmniej symbolicznie 
dołożyć. W przypadku wyższych klas stwierdzi-
liśmy, że wysiłek wkładany w uzyskanie średniej 
pięć i trzydzieści setnych jest większy niż w klasach 
niższych pięć pięćdziesiąt, dlatego w tym przypad-

ku stypendia też są nieznacznie wyższe — tłuma-
czy Jacek Popielarz.

Ostatecznie komisja przyznała dziesięć 
stypendiów w wysokości czterystu dwu-
dziestu złotych, pięć w wysokości czterystu 
pięćdziesięciu złotych i siedem w wysokości 
pięciuset złotych, co daje kwotę dziewięciu 
tysięcy dziewięciuset pięćdziesięciu złotych. 
W związku z tym, że w budżecie było zare-
zerwowane na ten cel osiem tysięcy, radni 
na ostatniej sesji zwiększyli tę kwotę o tysiąc 
dziewięćset pięćdziesiąt złotych.

Zgodnie z uchwałą pieniądze na konta ro-
dziców lub opiekunów muszą wpłynąć do końca 
sierpnia, zatem w dniu wydania gazety, rodzice 
lub opiekunowie nagrodzonych dzieci już nimi 
dysponują.

Wnioski stypendialne oceniała komisja 
w składzie: Jacek Popielarz – przewodniczący 
oraz radni: Danuta Mazur i Wiesław Marci-
szak. | mar.
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DO SERCA PRZYTUL PSA
Pod względem adopcyjnym sierpień był bardzo podobny do pierwszego wakacyjnego miesiąca. Dwa pieski opuściły Przytulisko 
dla Zwierząt w Brzeźnie i również dwa do niego trafiły.

Jeden z wyadoptowanych piesków trafił 
do mieszkańców gminy Krzymów, drugi… 
wrócił do swojego właściciela.

— To taka historia z happy endem, ponie-
waż właściciel przez dwa tygodnie szukał tego 
pieska — mówi Tomasz Opszalski, współ-
właściciel Przytuliska i Hotelu dla Zwierząt 
w Brzeźnie. 

Tomasz Opszalski radzi, w jaki sposób się 
zabezpieczyć, żeby szukanie naszego pupila 
było szybsze i skuteczniejsze.

— Najlepiej, gdyby pies był zachipowa-
ny. Wtedy, jeśli znajdzie się w schronisku 
lub w naszym przytulisku, dane z chipa zo-
staną odczytane i będzie wiadomo, kto jest 
jego właścicielem. Jeśli nasz zwierzak nie ma 

chipa, wtedy dużą pomocą może być zdjęcie 
psa w naszym telefonie. Zdjęcia wysyłamy do 
schroniska lub przytuliska, pytając, czy taki 
piesek nie trafił ostatnio pod ich dachy — tłu-
maczy Tomasz Opszalski. 

W prowadzonym przez Tomasza i Małgo-
rzatę Opszalskich przytulisku, na adopcję cały 
czas czekają pieski. Każdy, kto zdecyduje się 
wziąć psa do domu, otrzyma zdrowe i przygo-
towane pod względem psychicznym do życia 
w rodzinie zwierzę. Oznacza to, że pies nie 
boi się człowieka, pozwala wyprowadzić się 
na smyczy, nie zachowuje się agresywnie, czy-
li jest zsocjalizowany. 

Ponadto psy są wysterylizowane i zachi-
powane. Tomasz Opszalski zapewnia, że z za-

Znaleziony na terenie byłego Zespołu Szkół  
w Brzeźnie. Około dwuletni, sympatyczny piesek

ZESPOŁEK

Niespełna roczny szczeniak, wesoły, chętny do 
zabawy, potrzebuje dużo ruchu

REKS

Czarna suczka w typie labradora. Bardzo spo-
kojna, rodzinna

MAMBA

Mały, sympatyczny podwórkowiec

OLO

interesowanymi adopcją osobami spotka się 
o każdej odpowiadającej tym osobom porze. 
Tomasz Opszalski ma również szeroką wiedzę 
i długoletnie doświadczenie w szkoleniu i wy-
chowywaniu psów, z czego warto skorzystać.

O szczegóły zawsze można zapytać 
w Przytulisku dla Zwierząt, które razem z ho-
telem mieści się w Brzeźnie przy ulicy Siennej 
13B. Zainteresowani adopcją lub usługami 
hotelowymi proszeni są o wcześniejszy kon-
takt telefoniczny. Dzwonić należy pod numer 
509-516-517 lub 691-198-330.

Informacje można też znaleźć na Facebo-
oku. Wystarczy wpisać: Przytulisko w Brzeź-
nie lub Tomasz Małgorzata.| mar.

Niespełna roczne szczeniaki, wesołe, chętne do 
zabawy, potrzebują dużo ruchu

PAKO I PARYS
Na adopcję czekają między innymi:

Fot. archiwum (2x)

ZWYCIĘŻYŁ DEBIUTANT

Żaneta Staszak z Rady Sołeckiej oraz kilku in-
nych mieszkańców — mówi Janusz Morawski. 

Wędkarska część odbyła się na starorze-
czu. Tam, od godziny piętnastej do siedemna-
stej trzydzieści wędkarze walczyli o najlepsze 
miejsca. 

— To trochę nietypowa godzina, ponieważ 
ryby najlepiej biorą rano lub wieczorem, ale 
i tak zawody mogę zaliczyć do udanych — 
mówi Tomasz Żółtek, Prezes Koła Wędkar-
skiego nr 39 „Szczupak” w Brzeźnie. 

Po zważeniu ryb okazało się, że pierwsze 
miejsce i puchar sołtysa zdobył debiutant, 
nowy członek koła, Szymon Majchrowski, 
który złowił 0,74 kg ryb. Na drugim miejscu 

W upale i o nietypowej godzinie zostały rozegrane zawody w wędkarstwie spławikowym o puchar Janusza Morawskiego, sołtysa 
Szczepidła.

Zawody odbyły się dwudziestego dziewią-
tego lipca w starorzeczu Warty w Szczepidle, 
a wzięło w nich udział czternastu wędka-
rzy zrzeszonych w Kole Wędkarskim nr 39 
„Szczupak” w Brzeźnie. Pomysłodawcą tego 
wydarzenia był Janusz Morawski.

— Nie jestem członkiem koła wędkarskie-
go, ale należy do niego grupa mieszkańców 
naszego sołectwa, poza tym, lubię jak się coś 
u nas dzieje. Na pomysł wpadłem po odby-
wających się w Szczepidle zawodach strong-
manów. Zaproponowałem to panu prezesowi 
Tomaszowi Żółtkowi i po dwóch tygodniach 
była już pozytywna decyzja. Dużą pomoc 
w przygotowaniu tej imprezy okazała mi pani 

znalazł się Andrzej Wróbel z wynikiem 0,69 
kg a trzecie zajął Leszek Staszak, w którego 
siatce znalazło się 0,59 kg ryb.

— Najczęściej wyciąganymi rybami były 
wzdręgi, natomiast zwycięzca zapewnił sobie 
wygraną dzięki złowieniu dosyć dużego lina — 
dodaje Tomasz Żółtek. 

Druga, niewędkarska część zawodów od-
była się na placu zabaw w Szczepidle, gdzie 
zostały ogłoszone wyniki i wręczone puchary, 
a pod namiotem sołectwa można było się po-
silić kiełbaską, kaszanką oraz wypić kawę i her-
batę. Poczęstunek został sfinansowany w części 
z wpisowego, jakie musieli zapłacić uczestnicy 
zawodów oraz przez Radę Sołecką Szczepidła.

Zawody zorganizowało koło wędkarskie 
i sołectwo Szczepidło. 

Zarząd Koła Wędkarskiego nr 39 „Szczu-
pak” w Brzeźnie dziękuje panu Januszowi 
Morawskiemu oraz Radzie Sołeckiej Szcze-
pidła i wszystkim osobom zaangażowanym 
w organizację lipcowych zawodów.  

— Dziękuję wszystkim, którzy mi pomogli 
i tym, którzy przybyli na tę imprezę, bo dla 
mnie to była duża przyjemność — mówi Ja-
nusz Morawski.

A kolejne zawody dla członków „Szczu-
paka” odbędą się już piętnastego września na 
zalewie w Starym Mieście. Będzie to druga 
tura zawodów spławikowo-gruntowych. | mar.
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W dniu urodzin, w udekorowanej kwia-
tami sali sesyjnej Urzędu Gminy w Krzymo-
wie, odbyło się spotkanie z szanowną jubi-
latką. Otworzył je wójt Tadeusz Jankowski.

— Nieczęsto mamy przyjemność gościć 
w progach urzędu tak zacnego mieszkańca 
gminy, jakim jest pani Irena. W imieniu wła-
snym i całej społeczności gminy Krzymów, 
chciałbym życzyć pani Irenie, żebym się nie 
przejęzyczył, dwieście lat w zdrowiu, zgodzie 
rodzinnej i poszanowaniu. I aby spotykała 
się pani z moimi następcami na kolejnych 
rocznicach. Wszystkiego najlepszego — mó-
wił Tadeusz Jankowski. 

Do życzeń przyłączyła się Danuta Ma-
zur, Przewodnicząca Rady Gminy Krzy-
mów, przy okazji dziękując jubilatce za jej 
wkład w rozwój lokalnej kultury. 

Warto powiedzieć, że pani Irena była 
drugą w historii Przewodniczącą Koła Go-
spodyń Wiejskich w Krzymowie, współ-
pracowała z Ochotniczą Strażą Pożarną 
w Krzymowie, była też szefową kuchni 
w krzymowskiej szkole podstawowej. Za-
wsze pracowita, aktywna, chętna do pomo-
cy innym. W podziękowaniu za to wszystko, 
poza władzami gminy, z życzeniami przyszli 
również strażacy z Krzymowa, panie z Kola 
Gospodyń Wiejskich, radny powiatowy Ta-
deusz Jaroszewski i przedstawicielki Zakła-
du Ubezpieczeń Społecznych w Koninie.

Tadeusz Jankowski odczytał też list gra-
tulacyjny od Mateusza Morawieckiego.

— Proszę przyjąć moje pozdrowienia 

Nieczęsto jest się świadkiem takiego jubileuszu. Pani Irena Goślińska z Krzymowa, dwudziestego czwartego sierpnia skończyła sto lat.
DWIEŚCIE LAT DLA PANI IRENY

oraz wyrazy głębokiego szacunku. Oby ko-
lejne lata były szczęśliwe i radosne. Była pani 
świadkiem wielu trudnych i doniosłych wyda-
rzeń, które kształtowały kolejne pokolenia Po-
laków, ich patriotyzm i miłość ojczyzny. Senio-
rzy stanowią dziś nie tylko coraz liczniejszą, 
ale przede wszystkim niezwykle istotną grupę 
naszego społeczeństwa. Możecie jeszcze bardzo 
wiele dać rodzinie, najbliższemu otoczeniu, 
a także innym, szczególnie młodym ludziom, 
wkraczającym w czas dokonywania pierw-
szych, ważnych życiowych wyborów. Święty 
Jan Paweł II nazwał seniorów strażnikami 
pamięci zbiorowej, którzy mają szczególny ty-
tuł, aby być wyrazicielami wspólnych ideałów 
i wartości. Proszę więc pamiętać, że ciągle po-
trzebujemy doświadczenia oraz mądrych rad 
od osób takich jak pani — to między innymi 
napisał Premier Mateusz Morawiecki.

Po odczytaniu całego listu zakończonego 
życzeniami, strzeliły korki musujących win 
i zapłonęła raca na torcie, oznajmiając koniec 
części oficjalnej. Dla Ireny Goślińskiej po-
płynęło serdeczne „dwieście lat”, zaśpiewane 
przez wszystkich obecnych na uroczystości, 
a toast za dalsze szczęśliwe życie jubilatki 
wzniósł wójt Tadeusz Jankowski.

Jedną z osób pamiętających współpracę 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Krzymowie 
z Ireną Goślińską jest były wieloletni prezes 
tej jednostki, Andrzej Tomicki.

— Pani Irena zawsze była chętna do 
współpracy i angażowała się do wielu dzia-
łań. Oczywiście nie było to gaszenie pożarów, 

lecz praca kuchenna. Pomagała przygotowy-
wać obiady po zebraniach sprawozdawczych, 
była zaangażowana, póki pozwalało jej na to 
zdrowie – mówi Andrzej Tomicki. 

Pani Irena Goślińska nie potrafi wskazać 
recepty na długowieczność. Mówi, że to dar 
od Boga. Inni twierdzą, że aby żyć długo, 
trzeba być pracowitym i uczynnym dla in-
nych ludzi. To by się zgadzało, bo pani Irena 
na pewno taka była i jest. 

— Dużo w życiu przeszłam. Raz było źle, 
innym razem dobrze. Najlepiej wspominam 
czas, kiedy pracowałam jako szefowa kuchni 
w szkole w Krzymowie. Wtedy też dużo jeździ-
łam z dziećmi, z harcerzami na kolonie i obo-
zy. W czasie wojny niewiele brakowało, żebym 
została wywieziona na roboty. Ale mieliśmy 
dobrego sąsiada. On był Niemcem i wybronił 
mnie jakoś — wspomina Irena Goślińska. 

Pani Irena jest bardzo zadowolona z dzie-
ci i wnuków. A jak to wygląda od ich strony?

— Czasami mama potraktowała mnie 
ścierką. Najtrudniejsze chwile przeżywałem 
wtedy, gdy mama pracowała w szkolnej sto-
łówce, a wychowawczyni wysyłała mnie do 
niej, żebym powiedział, że się czegoś nie na-
uczyłem. To była największa kara, bo nie dość, 
że dostałem ścierką, to często świadkami takiej 
akcji byli moi koledzy. Wtedy w szkołach było 
dopuszczalne, że nauczyciel naruszał niety-
kalność cielesną ucznia. Ja wolałem dostać 
w klasie kantem drewnianej linijki, niż iść 
i meldować mamie, że się nie nauczyłem — 
wspomina Jarosław Mielcarek, syn pani Ireny. 

— Babcia jest dla mnie wzorem i ikoną 
stylu. Przywiązuje dużą wagę do tego, jak 
wygląda, co ma na siebie włożyć, regularnie 

chodzi do fryzjera. I zawsze to było dla niej 
bardzo ważne. Babcia niechętnie opowiada 
o czasach wojny. Nie wiem czy jest to zwią-
zane ze złymi przeżyciami, które chce się wy-
przeć, czy jest to kwestia pamięci. Ale nigdy 
nie krytykowała całkowicie Niemców. Tłu-
maczyła, że byli Niemcy źli, ale byli też do-
brzy. Wśród niektórych z nich miała nawet 
przyjaciół, którzy pomagali jej w trudnych 
chwilach — opowiada wnuczka, Aleksandra 
Mielcarek.

Może się wydawać, że receptą na zdrowie 
w wieku stu lat jest rygorystyczna dieta i po-
silanie się żywnością z ekologicznych upraw. 
To nie działa w przypadku pani Ireny.

- Babcia lubi fast foody. Nie pogardzi 
hamburgerem, frytkami, colą, zapiekankami 
i pizzą – demaskuje babcię Hubert Mielcarek.

Zdanie odrębne w tej sprawie ma syn 
pani Ireny.

— Chciałbym podziękować lekarzom 
i personelowi przychodni w Krzymowie za to, 
że w razie potrzeby są na każdą prośbę. To 
dzięki nim mama jest w tak dobrym zdrowiu 
— mówi Jarosław Mielcarek. 

W gminie Krzymów pani Irena Goślińska 
jest jedyną stulatką.

— W księdze urodzeń z 1918 roku mamy 
sześćdziesiąt wpisów, a pozostała mi tylko 
pani Irena — mówi Iwona Klejna, Kierow-
nik Urzędu Stanu Cywilnego w Krzymowie. 
– Mogę jednak powiedzieć, że niedługo bę-
dziemy mogli spodziewać się kolejnych ta-
kich uroczystości. Nie będzie to jednak przy-
szły rok – dodaje.

Uroczystość z okazji setnych urodzin Ire-
ny Goślińskiej zorganizowała Iwona Klejna.  

| mar.

Fot. P. Markowski (5x)

TYM RAZEM NA POŻEGNANIE WAKACJI

W tym roku wcześniej niż dotychczas wy-
ruszymy na wrześniowe szlaki rowerowe, pro-
wadzące przez gminę Krzymów. W związku 
z tym będzie to rajd na pożegnanie wakacji, 
a nie lata.

— Wcześniejszy termin wynika z tego, że 
później w okolicy dzieje się wiele różnych im-
prez, również rowerowych, dlatego nie chcąc 
się dublować, postanowiliśmy przejechać się 
rowerami po gminie wcześniej — mówi Le-
szek Staszak, Prezes Stowarzyszenia „Platan” 
w Brzeźnie, współorganizator rajdu.

Ósmy września będzie świętem dla miłośników jazdy na rowerach, zarówno mieszkańców gminy Krzymów, jak i gości. 
Zbiórka została zaplanowana na godzi-

nę dziesiątą przed budynkiem Gminnego 
Ośrodka Kultury w Brzeźnie. Stamtąd rowe-
rzyści pojadą trasą prowadzącą przez Potaż-
niki, Ignacew, Smólnik, Kałek do Paprotni, 
gdzie nastąpi przekroczenie drogi krajowej 
po bezpiecznym przejściu, by osiągnąć wieżę 
widokową w Paprotni, która będzie punktem 
docelowym wyprawy.

Na miejscu zostaną przeprowadzone 
konkursy na najmłodszego, najstarszego 
uczestnika i na najlepiej przygotowany pod 

względem bezpieczeństwa rower. Ten ostatni 
konkurs jest adresowany wyłącznie do mło-
dzieży szkolnej. Na zwycięzców czekać będą 
nagrody ufundowane przez Urząd Gminy 
w Krzymowie.

Natomiast na tych, którzy opadną z sił, 
będzie czekał posiłek regeneracyjny. Organi-
zatorzy zapewniają też wodę. W zależności od 
upodobań gazowaną lub nie.

— Bardzo się cieszę, że kolejny raz udaje 
się nam taki rajd zorganizować. Gmina Krzy-
mów od kilku lat organizuje je wspólnie ze sto-

warzyszeniem „Platan”; z mniejszą lub więk-
szą frekwencją, jednak rajdy każdego roku się 
odbywają. Myślę, że jest to fajna inicjatywa 
i mam nadzieję, że tym razem uczestników 
rajdu będzie więcej niż ostatnio. Zapraszamy 
mieszkańców gminy i wszystkich chętnych, 
gdyż rajd jest otwarty, a gminę Krzymów war-
to zwiedzać i warto do niej wracać — mówi 
Jacek Popielarz, Kierownik Referatu Oświa-
ty, Kultury, Sportu, Gospodarki Komunal-
nej i Zamówień Publicznych Urzędu Gminy 
w Krzymowie. | mar.
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Sesja została zwołana na dwudziesty 
trzeci sierpnia. Gościem krzymowskich 
radnych był major Wojciech Nawrocki 
z Wojskowej Komendy Uzupełnień w Koni-
nie, który promował ideę wojskowej służby 
terytorialnej. Gość poprosił sołtysów o wy-
wieszanie na tablicach informacyjnych w ich 
sołectwach plakatów zachęcających do wstą-
pienia do wojsk obrony terytorialnej. 

Przy okazji wizyty Tadeusz Jankowski, 
Wójt Gminy Krzymów zapytał, czy zosta-
ły podjęte jakiekolwiek decyzje dotyczą-
ce deklaracji przekazania terytorialsom 
przez gminę budynków po dawnej paszar-
ni w Brzeźnie. Major Wojciech Nawrocki 
odpowiedział, że w najbliższym czasie do 
urzędu gminy wpłynie taka odpowiedź, na-
tomiast w tej chwili konińskie WOT skupia 
się na utworzeniu batalionu w Turku.

Na ostatniej sesji radni przyjęli między 
innymi uchwałę w sprawie maksymalnej 
liczby zezwoleń na sprzedaż napojów al-
koholowych na terenie gminy Krzymów. 
Radni ustalili, że będzie ich łącznie dzie-
więćdziesiąt pięć, z tego na sprzedaż napo-
jów alkoholowych do czterech i pół procent 
maksymalnie trzydzieści osiem zezwoleń, 
na sprzedaż alkoholu do osiemnastu pro-
cent limit wyniesie dwadzieścia osiem ze-
zwoleń i na sprzedaż alkoholu powyżej 
osiemnastu procent dwadzieścia dziewięć 
zezwoleń. Podjęcie tej uchwały było kon-
sekwencją zmiany Ustawy o wychowaniu 
w trzeźwości i przeciwdziałaniu alkoholi-
zmowi. Wcześniej liczyło się tylko punkty 
sprzedaży alkoholu, po zmianach w usta-
wie, liczone będą ilości zezwoleń. Radni 

Wystąpienie gościa, sprawne przegłosowanie uchwał i długa dyskusja na temat stanu modernizowanych dróg i ulic. Tak w skrócie 
wygląda charakterystyka czterdziestej piątej Sesji Rady Gminy Krzymów.

O WOJSKU, PIENIĄDZACH, DROGACH I RYBACH

Fot. P. Markowski

przyjęli też zmiany w budżecie gminy. Po 
stronie dochodu zostało przyjęte sześć-
dziesiąt dziewięć tysięcy osiemset pięć-
dziesiąt złotych, w tym dziesięć tysięcy 
złotych z powiatu konińskiego na dotację 
dla Ochotniczych Straży Pożarnych. W tym 
roku ta ostatnia kwota zostanie podzielona 
między jednostki w Kałku i Głodnie z prze-
znaczeniem na termomodernizację budyn-
ków. Do Głodna popłyną trzy, a do Kałku 
siedem tysięcy złotych.

Radni zaakceptowali  zmniejszenie 
wpływów do budżetu o pięćdziesiąt siedem 
tysięcy dziewięćset złotych z tytułu niezre-
alizowanej sprzedaży mienia komunalnego.

Wśród wydatków radni zwiększyli 
o dwadzieścia dwa tysiące budżet na zakup 
w formie leasingu gminnego busa. Trzy ty-
siące sześćset przekazali na publikację wy-
dawnictwa promującego gminne jednostki 
OSP. O tysiąc dziewięćset pięćdziesiąt zło-
tych zwiększyła się pula przeznaczona na 
stypendia dla najlepszych uczniów, a trze-
ma tysiącami radni wsparli stowarzyszenia 
w ramach projektu „Razem dla bezpieczeń-
stwa”. O dwadzieścia sześć tysięcy zostały 
zwiększone wypłaty dla opiekunek domo-
wych. Okazało się, że zapotrzebowanie na 
taką usługę jest znacznie większe, niż było 
to zakładane w prognozach. Do budżetu 
gminy wpłynęły też pieniądze ze zwro-
tu ubiegłorocznego funduszu sołeckiego. 
W sumie osiemdziesiąt cztery tysiące czte-
rysta dziewięćdziesiąt siedem złotych.   

— Wprowadziliśmy je autopoprawką do 
tegorocznego budżetu, od razu z przeznacze-
niem. Osiemdziesiąt tysięcy na moderniza-

Fot. A. Świderska

Dyrektorzy dwudziestu sześciu szkół z powiatu konińskiego podpisali w Brzeźnie umowy na podłączenie ich placówek do sieci 
szybkiego Internetu dzięki rządowemu programowi Ogólnopolskiej Sieci Edukacyjnej. Są w tej grupie szkoły podstawowe z Brzeźna 
i Paprotni.

SZYBKI I BEZPIECZNY INTERNET DLA SZKÓŁ

cję ulic w Brzeźnie i cztery tysiące czterysta 
dziewięćdziesiąt siedem złotych na odbudo-
wę mostków, zagospodarowanie otoczenia 
i poprawę bezpieczeństwa przy oczyszcza-
nych stawach na stadionie w Krzymowie — 
mówi Danuta Mazur, Przewodnicząca Rady 
Gminy Krzymów.

Sporo czasu radni poświęcili na dys-
kusję na temat realizowanych przez gmi-
nę modernizacji ulic metodą destruktu. 
Wójt Tadeusz Jankowski zachęcił Komisję 
Rewizyjną Rady Gminy w Krzymowie do 
sprawdzania jakości wykonywanych dróg 
wspólnie z zatrudnionym przez gminę in-

spektorem nadzoru.
Czterdziesta piąta sesja była też miej-

scem kolejnych deklaracji radnego powiatu 
konińskiego, Tadeusza Jaroszewskiego. Za-
proponował on nieodpłatną poprawę stanu 
wyjazdu z ulicy Chabrowej w Paprotni na 
drogę krajową, jeśli otrzyma od gminy ma-
teriał budowlany. Powiedział też, że pozy-
ska i przekaże bezpłatnie taką ilość nasion 
trawy, jaka będzie potrzebna do obsiania 
otoczenia oczyszczanych stawów przy sta-
dionie w Krzymowie i zarybi wspomniane 
stawy tysiącem malutkich karpi z własnej 
hodowli. | mar.

Spotkanie zostało zorganizowane szóste-
go sierpnia w sali widowiskowej Gminnego 
Ośrodka Kultury w Brzeźnie. Uczestniczył 
w nim Stanisław Derehajło, doradca premie-
ra Gowina i dyrektor Centrum Kontaktów 
Naukowo-Akademickiej Sieci Komputerowej.

— Dzięki tej sieci uczniowie będą mogli 
się uczyć nie tylko informatyki. Będą mogli się 
uczyć wiedzy o społeczeństwie, historii, ma-
tematyki, uczestniczyć w wykładach czy mię-
dzyszkolnych konkursach wiedzy. W ten spo-
sób wyrównujemy szansę uczniów na przykład 
z dużego miasta Konina i małej miejscowości 
na Podlasiu. Chcemy młodemu człowiekowi 
dać dostęp do treści edukacyjnych, rozwojo-
wych, ale przy okazji będziemy robić wszystko, 
aby młody człowiek nie zapominał, że żyjemy 
w świecie realnym. Będziemy chcieli, żeby po-
trafił wypełnić dokument ręcznie lub napisać 
podanie, na przykład do urzędu — mówi Sta-
nisław Derehajło.

W gminie Krzymów jako pierwsze zosta-
ną włączone do programu szkoły podstawo-
we w Brzeźnie i Paprotni. Dzięki temu zyskają 
światłowodowe łącze internetowe, za które 
przez dziesięć lat nie będą płacić. 

— Bardzo się cieszę, że wreszcie będzie-
my mieli dostęp do szybkiego Internetu. Do-
tąd wszystko nam się, powiem kolokwialnie, 

muliło. W szkole korzystamy z dziennika 
elektronicznego i w momencie, kiedy wszyscy 
nauczyciele mieli je uruchomione, to praca 
w sieci stawała się bardzo trudna. Ponadto 
niemal w każdej klasie mamy tablice inte-
raktywne, teraz doszły jeszcze dwa monitory 
interaktywne, więc korzystamy z wielu progra-
mów edukacyjnych. Ale dotychczas wszystko 
bardzo wolno szło, więc jeśli od września uzy-
skamy dostęp do szerokopasmowego Internetu, 
to bez problemu będziemy mogli korzystać ze 
wszystkich możliwych programów, które w tej 
chwili mamy — mówi Bożena Hodlik, Dyrek-
tor Szkoły Podstawowej im. Jana Brzechwy 
w Paprotni.

OSE to program publicznej sieci teleko-
munikacyjnej dającej szkołom dostęp do 
szybkiego, bezpłatnego i bezpiecznego In-
ternetu, zaprojektowany przez Ministerstwo 
Cyfryzacji we współpracy z Ministerstwem 
Edukacji Narodowej.

Obecnie tylko dziesięć procent szkół i pla-
cówek oświatowych w Polsce ma dostęp do 
Internetu o parametrach, które umożliwiają 
wykorzystywanie go do procesów dydaktycz-
nych. Zapewnienie wszystkim placówkom 
szkolnym szybkiego i bezpiecznego Internetu 
to wyrównywanie szans edukacyjnych i inwe-
stycja w przyszłość.

Wdrożenie rządowego projektu OSE 
stanowić będzie cywilizacyjną zmianę dla 
polskich szkół. Bezpieczny Internet w każ-
dej szkole to szansa na wyrównanie dostępu 
do wiedzy, rozwój nowych form kształcenia 
oraz zdobywanie kompetencji, zarówno przez 
uczniów, jak i nauczycieli. Projekt OSE po-

wstał dzięki staraniom Ministerstwa Cyfryza-
cji, a jego operatorem jest NASK Państwowy 
Instytut Badawczy. Całość programu opiewa 
na miliard sześćset milionów złotych. Szkoły 
z powiatu konińskiego zostały włączone do 
programu jako jedne z pierwszych w Polsce. 

| mar.
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Koło Gospodyń Wiejskich z Brzeźna już po raz dziesiąty zaprosiło na śniadanie pątników konińskiej pielgrzymki na Jasną Górę. 
W tym roku trzeba było przygotować posiłek dla dwieście siedemdziesięciorga dziewięciorga pielgrzymów.

Fot. A. Świderska (3x)

Tradycyjnie pieniądze na poczęstunek 
pochodziły od darczyńców - głównie miesz-
kańców Brzeźna i Szczepidła. Przez prawie 
cały lipiec w siedmiu sklepach w Brzeźnie 
i jednym w Szczepidle wystawione były pusz-
ki, do których każdy chętny mógł wrzucić 
pieniądze, za które zostały kupione wiktuały. 
W sumie udało się zebrać sześćset sześćdzie-
siąt dwa złote i czterdzieści pięć groszy. Wy-
starczyło to na przygotowanie porządnego 

JUBILEUSZOWE ŚNIADANIE

śniadania dla prawie trzystuosobowej grupy 
pielgrzymów.

— Dominowały kanapki. Do ich przygo-
towania wykorzystałyśmy ponad czterdzieści 
bochenków chleba. Częściowo były to kanapki 
z serem, ponieważ każdego roku jest pewna 
grupa amatorów chleba z żółtym serem. Ale 
w większości były to kanapki z dobrymi wę-
dlinami, do tego kawa zbożowa i naturalna, 
herbata, napoje chłodzące, jogurty i ogór-

ki kwaszone — mówi Marianna Bąkowska, 
Przewodnicząca Koła Gospodyń Wiejskich 
w Brzeźnie.

Przygotowanie śniadania panie rozpoczę-
ły o szóstej rano w Gminnym Ośrodku Kul-
tury w Brzeźnie.

— Było nas dziesięć, więc praca przebie-
gła sprawnie i po godzinie dziewiątej poczę-
stunek był gotowy. Pani Hania Czerniejewska 
przewiozła go na miejsce postoju pielgrzymki 
w Potażnikach — dodaje Marianna Bąkow-
ska. 

Panie z Koła Gospodyń Wiejskich 
w Brzeźnie dziękują darczyńcom oraz wszyst-
kim, którzy pomogli w zorganizowaniu śnia-
dania dla pielgrzymów.

Konińska piesza pielgrzymka na Jasną 
Górę wyruszyła z parafii św. Maksymiliana 
Kolbe siódmego sierpnia po Mszy odpra-
wionej o godzinie szóstej rano. W tym roku 

towarzyszyło jej hasło „Idźcie i głoście” i na-
wiązywało do słów Jezusa Chrystusa „Idźcie 
na cały świat i głoście Ewangelię”. O godzi-
nie ósmej księża oraz mieszkańcy Konina 
pożegnali pielgrzymów, którzy wyruszyli na 
pierwszy etap pielgrzymki. Około dziesiątej 
pielgrzymi dotarli do Brzeźna, później ich 
trasa wiodła przez Wyszynę i Władysławów 
do Turku, gdzie odbył się uroczysty Apel Ja-
snogórski, który zakończył pierwszy dzień 
wędrówki.

Z Konina wyruszyło 279 pielgrzymów, 
w tym grupa osób niepełnosprawnych wraz 
z wolontariuszami z „Oazy chorych” pod 
opieką ks. Karola Zająca oraz księża: ks. Ma-
riusz Staszak (kierownik pielgrzymki), ks. 
Mirosław Dereszewski, ks. Rafał Działak, ks. 
Mariusz Budkiewicz, ks. Marcin Ziółkowski, 
ks. Jarosław Kłusak i ks. Przemysław Pankow-
ski. | mar.

PłATNe OGłOSZeNIe WyBORCZe
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WSZYSCY KORZYSTAMY Z OWOCÓW WASZEJ PRACY
Choć po roku przerwy do gminy Krzymów wróciła susza, to tegoroczne święto podziękowań za plony upłynęło w radosnej atmos-
ferze. — Nie jesteśmy sfrustrowanymi rolnikami — mówią Bogusława Zbierska i Henryk Jaworski, starostowie dożynek.

Fot . A. Świderska (12x)

Gminno-Parafialne Dożynki obchodzili-
śmy w Krzymowie. Uroczystość była podzie-
lona na części religijną, oficjalną i rozrywkową.

Dożynki rozpoczęły się o godzinie czter-
nastej Mszą świętą odprawioną w krzymow-
skim kościele, której przewodniczył ksiądz 
kanonik Łukasz Grabiasz, diecezjalny dusz-
pasterz rolników, w obecności księdza Woj-
ciecha Kaźmierczaka, proboszcza parafii 
Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Maryi 
Panny w Krzymowie. 

— Dziś nadszedł czas na dziękczynienie 
Bogu za dary ziemi, za Jego błogosławieństwo 
mimo trudnych w tym roku warunków pogo-
dowych. Ale chcemy dziś dziękować również 
wam, drodzy rolnicy, za waszą czasami bar-
dzo ciężką, ale piękną pracę. Dziękujemy dziś, 
bo wszyscy z owoców tej waszej pracy korzy-
stamy — mówił podczas Mszy ksiądz kano-
nik Łukasz Grabiasz.

Po Mszy, której uroczysty charakter pod-
kreślała obecność pocztów sztandarowych 
gminnych jednostek Ochotniczych Straży 
Pożarnych oraz muzyczna oprawa Orkiestry 
Dętej Gminnego Ośrodka Kultury w Brzeź-
nie, dożynkowy korowód przemaszerował na 
stadion. 

Ze sceny gości przywitali Marzena Do-
pytalska – Dyrektor Szkoły Podstawowej im. 
Mikołaja Kopernika w Krzymowie i Krzysztof 
Kędziora, Dyrektor Gminnego Ośrodka Kul-
tury w Brzeźnie. Prowadzący przypomnieli 
w skrócie historię obchodów święta plonów 
w Polsce, następnie przedstawili starostów 
tegorocznych dożynek: Bogusławę Zbierską 
i Henryka Jaworskiego. Po odegraniu przez 
orkiestrę hymnu państwowego, goście do-
żynek uczcili minutą ciszy zmarłą tego dnia 
radną gminy i wieloletnią sołtys Brzezińskich 
Holendrów, Aurelię Jarońską.

Oficjalnego otwarcia uroczystości doko-
nali Danuta Mazur, Przewodnicząca Rady 
Gminy Krzymów i Tadeusz Jankowski, wójt 
gminy. Kolejnym etapem święta było prze-
kazanie przez starostów na ręce Tadeusza 
Jankowskiego, Danuty Mazur i księdza Woj-
ciecha Kaźmierczaka chleba wypieczonego 
z mąki z tegorocznych zbóż, który następnie 
został podzielony i sprawiedliwie rozdany 
wśród gości. Przed zakończeniem części ofi-
cjalnej, życzenia składali rolnikom gospoda-
rze i zaproszeni goście.

— Każdy rok w rolnictwie jest inny, ale 
każdy wymaga ciężkiej, nieustannej troski 
i zapobiegliwości, by ziemia wydała plony. 
Ten rok, jak wiemy, był bardzo trudny dla 
rolników… Część upraw nie przetrzymała zi-
mowych mrozów, a kapryśna pogoda utrud-
niała żniwa. Plon, jak wszyscy zauważają, 
był znacznie niższy. Tym bardziej w imieniu 
zebranych, jeszcze raz dziękuję za ten trud — 
mówiła Danuta Mazur. 

Tadeusz Jankowski przeczytał list gratu-
lacyjny od wojewody Zbigniewa Hoffmanna 
oraz poinformował, skąd na krzymowską 
uroczystość zostały nadesłane okolicznościo-
we adresy. 

Mirosław Kruszyński, Sekretarz Powiatu 
Konińskiego, reprezentujący starostę i Za-
rząd Powiatu, składając rolnikom życzenia, 
podkreślił, że już po raz ósmy uczestniczy 
w krzymowskich dożynkach również jako 
mieszkaniec tej gminy. Przeczytał również 
list gratulacyjny od Tadeusza Jaroszewskiego, 
radnego powiatu konińskiego, który z po-
wodów rodzinnych nie mógł być obecny na 
uroczystości. 

Podziękowania za pracę oraz życzenia dla 
rolników złożył też Sebastian Ławniczak, rad-
ny gminy Krzymów i reprezentujący Urząd 

Gminy w Krzymowie Jacek Popielarz.
— Rolnicy dzisiaj symbolicznie świętują 

zakończenie swoich żniw, pracy na polu, na-
tomiast my zawsze jesteśmy z nimi, ponieważ 
przez cały czas korzystamy z ich pracy. Mimo 
tego, że mechanizacja wdziera się do rolnic-
twa, to i tak ich praca nie jest lekka, gdyż 
ciągle wymaga wielu trudów. Rolnictwo to 
również jedna z dziedzin polskiej gospodarki. 
Rolnikom życzę wszystkiego dobrego, dzię-
kując za codzienną pracę i za to, że jesteście 
z nami — mówił Jacek Popielarz.

Starostowie dożynek jednogłośnie po-
twierdzili, że ten rok jest trudny.

— Jesteśmy hodowcami i masa zielona jest 
bardzo potrzebna do wyżywienia bydła, a przez 
suszę jest to bardzo utrudnione. Pierwszy po-
kos, kto sprzątnął w odpowiednim czasie, miał 
około stu procent, ale drugi pokos był w gra-
nicach trzydziestu procent, może nawet nie. 
Nie mówiąc już o stratach w kukurydzy, która 
w naszym przypadku jest podstawą wyżywienia 
zwierząt. To jest około pięćdziesięciu procent 
mniej. Jest nam trudniej o tyle, że rolnicy upra-
wiający zboża mogą liczyć na pomoc państwa. 
My, hodowcy na pewno takiej pomocy nie uzy-
skamy, ponieważ nie przekroczymy trzydziestu 
procent strat. Ale my nie jesteśmy sfrustrowa-
nymi rolnikami. Chcemy produkować, tylko na 
niektóre sprawy nie mamy wpływu. Na przy-
kład ceny skupu bydła czy mleka. Cena kostki 
masła wynosi około siedmiu złotych, a rolnik 
dostaje złoty dwadzieścia-trzydzieści i mówi 
mu się, że ma być zadowolony. I jesteśmy za-
dowoleni, bo chcemy produkować — mówią 
Bogusława Zbierska i Henryk Jaworski. 

Starostowie w imieniu wszystkich rolni-
ków, chcieliby, aby życzyć im zdrowia i obfi-
tych przyszłorocznych plonów.

— Zresztą zdrowia i pomyślności nie tylko 

dla nas. Ja często powtarzam: wieś bogata – 
miasto bogate. Dlaczego? Ponieważ bogaty kon-
sument wszystko ode mnie kupi, więc i ja stanę 
się bogatszy i będę mógł inwestować w swoją 
gospodarkę — dodaje Henryk Jaworski.

Oficjalną część uroczystości zakończyło 
odegranie przez orkiestrę „Roty”.

W ten sposób rozpoczęła się część roz-
rywkowa. Na scenie występowały zespoły 
ludowe „Krzymowiacy” i „Brzeźnianki” oraz 
wokalistki z Gminnego Ośrodka Kultury 
w Brzeźnie. Gościnnie wystąpił też Borys, 
który przyjechał z rodzicami do Krzymowa 
odwiedzić dziadków i a capella wykonał pio-
senkę „Miała baba koguta”.

W czasie występów podjęła pracę komi-
sja mająca przyznać nagrody za najpiękniej-
szy wieniec dożynkowy i najlepszą dekorację. 
Znaleźli się w niej: Anna Świderska z GOK 
w Brzeźnie, Dariusz Urbański –  Kierownik 
Warsztatu Terapii Zawodowej w Paprotni, 
ksiądz Juliusz Graniczny, wikary krzymow-
skiej parafii, Jacek Popielarz i Mirosław Kru-
szyński.

W kategorii dekoracji dożynkowych 
pierwsze miejsce zajęło sołectwo Szczepidło, 
a drugie Stare Paprockie Holendry. Komisja 
postanowiła przyznać dwa równorzędne trze-
cie miejsca. Pierwsze z nich przypadło sołec-
twu Głodno, natomiast drugie Andrzejowi 
Ciszewskiemu z Głodna. Twórcy pozostałych 
dekoracji otrzymali wyróżnienia: Koło Go-
spodyń Wiejskich w Krzymowie, Agnieszka 
Augustyniak - sołtys Rożka, Piotr Bocian 
z Kałku, sołectwo Krzymów oraz Halina i Pa-
weł Łuczakowie ze Szczepidła.

W kategorii wieńców komisja oceniała 
tylko trzy, przygotowane przez Koła Gospo-
dyń Wiejskich. Pierwsze miejsce zajął wieniec 
upleciony przez panie z Krzymowa, drugie 
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STAROSTOWIE DOŻYNEK

Bogusława Zbierska z Helenowa –  wraz z mężem Zbigniewem i córką Anastazją prowa-
dzą gospodarstwo rolne o powierzchni 82 ha nastawione na produkcję bydła opasowego 
– 50 sztuk, ponadto na powierzchni 3,20 ha prowadzą plantację drzew i krzewów iglastych.

Henryk Jaworski Henryk z Paprotni wraz z żoną Agnieszką i synem Rafałem prowadzą 
gospodarstwo rolne o pow. 23 ha własne i 25 ha dzierżawy nastawione na produkcję bydła.

PRZYŚPIEWKI

Zespół „Brzeźnianki” tradycyjnie jedną z przyśpiewek osadził w realiach życia w gminie 
Krzymów:

„Nasza gmina teraz jest bardzo bogata, bo wójt dobrze rządził przez te wszystkie lata.

Starałeś się wójcie, dobrze o tym wiemy i za te starania, dziękować ci chcemy. 

Życzymy ci zdrowia oraz pomyślności, byś gminę wspominał do późnej starości.

Do pana Romana dziewczyny mrugają, on tego nie widzi, bo chyba się wstydzi.

A pan Jacek w gminie też do pracy skory, chciałby rządzić gminą, czeka na wybory.

W tym gminnym urzędzie znów jest bardzo miło, bo po małych zgrzytach się uspokoiło.

I panią Danusię wreszcie docenili, na dawny stołeczek znów ją posadzili.

Ta dzielna kobieta wszystko przetrzymała i na pewno na wójta będzie startowała.

Panie Jaroszewski, ludzie cię też chwalą, bo co obiecujesz, słowa dotrzymujesz.

Wszystkich radnych z gminy dziś nie wymieniamy, bo do niektórych wciąż pretensje mamy.

Bo przed wyborami dobre chęci mają, ale po wyborach z sił już opadają.

Dyrektor kultury to jest facet z klasą, stara się poszerzyć wciąż kulturę naszą.

Jest dobrym pisarzem, a także aktorem, a te jego sztuki są z dobrym humorem.

Dla naszej orkiestry wielkie jest uznanie, każdą uroczystość uświetniają graniem.

Coraz lepiej grają, to sami słyszycie. Niech idą z melodią tak przez całe życie.

A nasi strażacy się nie oszczędzają. Z całym poświęceniem ludziom pomagają.

Nie będziemy wszystkich tutaj wspominali, bo byśmy do rana na tej scenie stali”.

z Brzeźna i trzecie ze Szczepidła.
Nagrodami w konkursach były bony po-

darunkowe.
Dożynkom towarzyszyły liczne atrakcje. 

Były stoiska z gastronomią, kawą i herbatą, 
napojami chłodzącymi, cieszące się dużą 
popularnością konsumentów stoiska gastro-
nomiczne przygotowane przez KGW z Krzy-
mowa i Szczepidła, a dla dzieci dmuchana 
zjeżdżalnia. Tłumy widzów zgromadził przy-
gotowany przez Jana Czaję i jego przyjaciół 

pokaz dawnych technik żniwnych przy użyciu 
wyglądających dziś archaicznie młockarni na-
pędzanych silnikami spalinowymi „S”. Można 
też było zobaczyć wialnię i napędzany siłą ko-
nia maneż. Śmiałkowie wzięli udział w kon-
kursie młócenia zboża cepami. 

Dożynki zakończyła zabawa taneczna. 
Wcześniej, artystycznymi gwiazdami wie-
czoru były zespoły „Bieriezovka” z Białorusi 
i „Gracja” z obwodu winnickiego na Ukrainie. 

| mar.
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Dziewiątego sierpnia przez Konin i okolice przetoczyła się nawałnica z intensywnymi opadami deszczu i silnym wiatrem. Do akcji 
usuwania szkód zostali zadysponowani strażacy z Brzeźna. 

UKRADLI CI DOWÓD? ZACHOWAJ SPOKÓJ
W ciągu roku ponad pół miliona Polaków zgłasza utratę dowodu osobistego. W naszej gminie jest to średnio około stu przypadków 
rocznie. O czym warto pamiętać? Przede wszystkim nie wpadać w panikę. 

Dowód osobisty jest dokumentem, który 
potwierdza naszą tożsamość i obywatelstwo, 
w wielu przypadkach pozwala również prze-
kroczyć granicę. Zatem o tym, że my to my 
i że mamy obywatelstwo polskie świadczy 
właśnie dowód osobisty. 

Zgodnie z ustawą o dowodach osobi-
stych każdy pełnoletni obywatel RP zamiesz-
kujący na jej terytorium jest obowiązany 
posiadać dowód osobisty, osoba małoletnia, 
będąca obywatelem RP, ma prawo posiadać 
dowód osobisty a obywatel polski zamiesz-
kujący poza granicami kraju ma prawo, a nie 
obowiązek posiadania dowodu osobistego.

— W przypadku utraty dowodu zwykle 
mamy do czynienia z dwoma przypadkami: 
pierwszy, gdy zgubiliśmy dowód a drugi, gdy 
padamy ofiarą kradzieży, wówczas wraz 
z utraconą torebką, portfelem, saszetką giną 
nie tylko pieniądze, ale i karty płatnicze, 
prawo jazdy, dowód rejestracyjny pojazdu 
i dowód osobisty. Rzadkością jest kradzież 
ukierunkowana jedynie na dokument tożsa-
mości. Jeśli mamy do czynienia z kradzieżą, 
o sprawie warto zawiadomić policję, pamię-
tajmy jednak, że nie jest to organ właściwy do 
przyjęcia zgłoszenia utraty dowodu osobiste-

go. W tej sprawie należy zgłosić się do urzę-
du gminy — mówi Iwona Klejna, Kierownik 
Urzędu Stanu Cywilnego w Krzymowie 

Zgłoszenie utraty dowodu osobistego 
oraz jego uszkodzenia odbywa się poprzez 
złożenie odpowiedniego formularza. Doku-
ment nie jest skomplikowany a urzędnicy 
pomagają przy jego wypełnieniu. Następ-
nie otrzymamy zaświadczenie o utracie lub 
uszkodzeniu dowodu osobistego, które jest 
ważne do czasu wydania nowego dowo-
du, ale nie dłużej niż dwa miesiące. Jest to 
czynność wykonywana „od ręki” a dowód 
natychmiast po zgłoszeniu zostaje unieważ-
niony w Rejestrze Dowodów Osobistych.  

— Zachęcam również, by zabrać ze sobą 
zdjęcie dowodowe. Wówczas dokonując zgło-
szenia utraty dowodu, jednocześnie złożymy 
wniosek o wydanie nowego. W ten sposób 
oszczędzimy sobie dodatkowej wizyty w urzę-
dzie — dodaje Iwona Klejna. 

Często zapominamy o dowodach dzieci 
lub osób ubezwłasnowolnionych, dla któ-
rych pozostajemy opiekunami prawnymi, 
a to dokumenty posiadające taką samą moc 
jak nasze. Dlatego w przypadku, gdy pocie-
chy utraciły dowód, również taką sytuację 

rodzic albo opiekun prawny zgłasza w urzę-
dzie gminy.

Utratę dowodu osobistego zgłaszamy 
także w sytuacji, gdy mógł on zostać wyko-
rzystany przez osoby trzecie. Dla przykładu, 
jeśli zgubiliśmy dowód, a ktoś życzliwy nam 
go dostarczył, nie zapominajmy o sprawie. 
Nie wiemy, co się działo z dokumentem oraz 
kto i do jakich celów go wykorzystał. 

— Pamiętajmy, że ten, kto wszedł w po-
siadanie naszego dowodu będzie miał bogatą 
wiedzę na nasz temat: imię, nazwisko, na-
zwisko rodowe, imiona rodziców, datę i miej-
sce urodzenia, numer PESEL, serię i numer 
dokumentu, a w przypadku starszych dowo-
dów również adres zameldowania — tłuma-
czy Iwona Klejna.

Zagubiony dowód może być wykorzysta-
ny na tyle sposobów ile wyobraźni ma prze-
stępca. Najczęściej są to pożyczki zaciągane 
w parabankach, zakupy na raty, wypożycze-
nie jakiegoś sprzętu czy jazda komunikacją 
miejską bez biletu. Zresztą pomysły można 
mnożyć.

To, że zgłosimy utratę oczywiście nie 
sprawi, że ewentualny przestępca nie sko-
rzysta z naszych danych, zgłoszenie jednak 

Fot. archiwum (2x)

pozwala potwierdzić, że posługiwanie się 
w tym czasie dokumentem było bezpraw-
ne. Często zastanawiamy się, co zrobić, gdy 
znajdziemy czyjś dowód. Otóż, najbezpiecz-
niej przekazać go do urzędu gminy (na od-
wrocie dowodu jest informacja o wystawcy 
dowodu, czyli jaki wójt, burmistrz czy prezy-
dent miasta jest jego wystawcą), można też 
przekazać go policji.

— Najwięcej zgłoszeń o utracie dowodu 
przyjmujemy w okresach przedświątecznych, 
wtedy też najczęściej dochodzi do kradzieży. 
Robiąc zakupy na lokalnych bazarkach czy 
targach, często padamy ofiarami kieszonkow-
ców. W okresie wakacyjnym również mamy 
sporo zgłoszeń. Zwykle tuż przed wyjazdem 
sprawdzamy ważność naszych dokumentów 
a tymczasem okazuje się, że nie możemy ich 
odnaleźć. Na zakończenie dodam, że wszyst-
kie czynności związane ze zgłoszeniem utra-
ty dowodu osobistego nie podlegają opłatom, 
ponadto istnieje możliwość zgłoszenia elek-
tronicznego za pośrednictwem platformy 
e-PUAP, a także proszę o zgłaszanie utraty 
dokumentów również w Banku i Biurze In-
formacji Kredytowej — mówi Iwona Klejna. 

| mar. 

U PROGU NOWEGO ROKU
Wrzesień to dla instytucji kultury czas inauguracji nowego roku kulturalnego. Gminny Ośrodek Kultury w Brzeźnie przygotował 
bogatą ofertę artystyczną dla dzieci, młodzieży i dorosłych.

TEATR
Mocnym akcentem będzie wrześniowa 

premiera spektaklu „Związek otwarty” au-
torstwa noblisty Dario Fo i jego żony Fran-
cy Rame. To propozycja działającego przy 
Gminnym Ośrodku Kultury w Brzeźnie Te-
atru na Peryferiach. 

— Jest to spektakl nie tylko wywołujący 
uśmiech na twarzy, ale też skłaniający do re-
fleksji. Opowiada o zawiłościach natury mał-
żeńskiej, kiedy mężowi robi się trochę ciasno 
w relacjach małżeńskich, ale i żona znajduje al-
ternatywne wyjście z sytuacji. „Związek otwar-
ty” zobaczymy w Brzeźnie w bardzo dobrej 
obsadzie. W spektaklu wystąpią Małgorzata 
Kałędkiewicz-Pawłowska i Marcin Trzęsowski 

z Teatru im. Wojciecha Bogusławskiego w Ka-
liszu, przy moim skromnym wsparciu, ponieważ 
w ostatniej chwili wchodzę tam dosłownie na 
chwileczkę — mówi Krzysztof Kędziora, Dy-
rektor Gminnego Ośrodka Kultury w Brzeźnie. 

„Związek otwarty” będzie można zo-
baczyć premierowo czternastego września 
o godzinie dziewiętnastej. Kolejne spektakle 
są zaplanowane na dwudziesty drugi i dwu-
dziesty trzeci września również o godzinie 
dziewiętnastej. Bilety do kupienia na stronie 
www.teatrnaperyferiach.pl.

Jeszcze w tym roku kalendarzowym Te-
atr na Peryferiach wystawi „7 minut” Davi-
da Desoli. Sztuka miała swoją prapremierę 
w ubiegłym roku w kaliskim teatrze, jednak 

dla Teatru na Peryferiach przygotowują ją 
zawodowi aktorzy Wojciech Siedlecki i Paweł 
Wódczyński. Współreżyserem spektaklu jest 
Krzysztof Kędziora. „7 minut” zobaczymy 
w Brzeźnie w październiku lub listopadzie.

— Mamy wiele pomysłów na spektakle. 
Chcielibyśmy zrobić tragikomedię „Pół na 
pół”, przygotowujemy się też do pracy nad 
światowym hitem, czyli farsą „Boeing, Bo-
eing” wystawianą w teatrach na całym świe-
cie. Z pewnością nie zobaczymy jej w tym 
roku kalendarzowym, ponieważ jest to sztuka 
szerokoobsadowa, wymagająca więcej czasu 
na przygotowanie. A przygotują ją dla nas 
aktorzy Teatru im. Wojciecha Bogusławskiego 
w Kaliszu — mówi Krzysztof Kędziora. 

EDUKACJA ARTYSTYCZNA 
Oczywiście Gminny Ośrodek Kultury 

w Brzeźnie proponuje również szereg zajęć 
w cyklu edukacji artystycznej. 

— Będą to propozycje dla dzieci, młodzie-
ży i dorosłych. Często jestem pytany o to, czy 
będą jakieś nowości w ofercie. Ale nasza pro-
pozycja była i jest tak bogata, że trudno cokol-
wiek nowego dodać. Mamy zajęcia taneczne, 
wokalne, naukę gry na instrumentach, Zumbę, 
zajęcia językowe i szachy — tłumaczy Krzysz-
tof Kędziora. 

Zapisy na zajęcia będą przyjmowane do 
dwudziestego pierwszego września, a sekcje 
rozpoczną prace w październiku. | mar.

Z POMOCĄ DLA KONINA I GMINY STARE MIASTO

Tego dnia Państwowa Straż Pożarna 
w Koninie odnotowała łącznie czterdzieści 
zdarzeń. Zawodowcy korzystali z pomocy 
Ochotniczych Straży Pożarnych. Najczęst-
szymi zdarzeniami były wyjazdy do nade-
rwanych konarów i powalonych drzew, były 
też interwencje związane z uszkodzeniami 
dachów na sześciu budynkach w Koninie oraz 
na jednym w Kazimierzu Biskupim. Na szczę-
ście obyło się bez osób poszkodowanych.

Jednostka Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Brzeźnie została zadysponowana do usu-
nięcia skutków nawałnicy około godziny sie-
demnastej trzydzieści. Strażacy udali się na 
ulice Parową, gdzie na jezdnię zostało powa-
lone drzewo. Po odblokowaniu drogi zostali 
skierowani na ulicę Szpitalną, gdzie połama-
ne drzewo stwarzało zagrożenie dla budynku 
mieszkalnego. Po zakończeniu działań w tym 

rejonie otrzymali dyspozycję wypompowania 
wody z piwnicy w Szkole Podstawowej nr 1 
i usunięcia powalonego drzewa w miejscowo-
ści Bicz w gminie Stare Miasto. Działania za-
kończyły się około godziny dwudziestej dru-
giej, pół godziny później druhny i druhowie 
dotarli do strażnicy w Brzeźnie. | mar.
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Fot. archiwum (2x)

ReKlAMA

TRZECIA JEDNOSTKA W WOJEWÓDZTWIE
Trzecie miejsce w województwie zajęła jednostka Ochotniczej Straży Pożarnej z Paprotni w plebiscycie „Asy Bezpieczeństwa” or-
ganizowanym przez dziennik „Głos Wielkopolski”.

Organizator plebiscytu zauważa, że „oso-
by, które wstępują do Ochotniczej Straży Po-
żarnej, robią to z pasji i chęci pomocy innym, 
a nie ze względu na profity i zaszczyty. Prze-
chodzą szkolenia, dysponują specjalistycz-
nym sprzętem, biorą udział w trudnych ak-
cjach, w których ratowane jest ludzkie życie, 
zdrowie, dorobek. Straż pożarna dba także 
o edukację i wychowanie. Mnóstwo młodych 
osób z naszego regionu należy do Młodzie-
żowych Drużyn Pożarniczych, w których nie 
tylko uczą się zasad bezpieczeństwa przeciw-
pożarowego. Ta przynależność daje im rów-
nież możliwość pozytywnej, sportowej rywa-
lizacji i dobrej zabawy”. Plebiscyt jest formą 
podziękowania za ich pracę i poświęcenie.

Plebiscyt był prowadzony jest w kate-
goriach, Strażak Ochotnik Roku, Jednostka 
OSP Roku, Młodzieżowa Drużyna Pożarnicza 

Roku i Dzielnicowy na Medal. Na zgłoszone 
osoby, drużyny i jednostki należało głosować 
poprzez wysyłanie SMS-ów.

OSP Paprotnia początkowo brała udział 
w kategoriach Strażak Ochotnik Roku, do 
której zostali druhowie Kamil Wszędybył 
i Kacper Cieślak oraz Jednostka OSP Roku.

— Jednostkę zgłosiła do plebiscytu jedna 
z naszych druhen, natomiast nie wiemy, kto 
zgłosił kandydatury moją i kolegi. Głosowanie 
w etapie powiatowym rozpoczęło się osiemna-
stego maja i trwało do trzynastego czerwca. 
Na szczeblu powiatowym w kategorii Jed-
nostka OSP zdobyliśmy sześćset siedemdzie-
siąt sześć głosów i zajęliśmy pierwsze miejsce. 
Dzięki temu przeszliśmy do etapu wojewódz-
kiego. W kategorii Strażaka Ochotnika mie-
liśmy mniej szczęścia. Głosowanie na etapie 
wojewódzkim było krótsze i trwało od piętna-

stego do dwudziestego drugiego czerwca. Przez 
długi czas byliśmy na drugim miejscu, dopiero 
w ostatnich godzinach głosowania przesunęli-
śmy się na trzecie — mówi Kamil Wszędybył, 
Prezes OSP Paprotnia. 

Uroczyste zakończenie plebiscytu odbyło 
się dwudziestego dziewiątego sierpnia w sie-
dzibie Urzędu Marszałkowskiego w Pozna-
niu. Zwycięzcy odebrali dyplomy i nagrody 
z rąk Krzysztofa Grabowskiego, Wicemar-
szałka Województwa Wielkopolskiego oraz 
Adama Pawłowskiego, redaktora naczelnego 
„Głosu Wielkopolskiego” oraz przedstawiciel 
Związku Ochotniczych Straży Pożarnych 
Rzeczypospolitej Polskiej Oddział Wojewódz-
ki Województwa Wielkopolskiego. Na Gali 
Laureatów jednostkę z Paprotni reprezento-
wali Marta Pawlak, Kamil Wszędybył i Paweł 
Laskowski.

— Za zwycięstwo w powiecie konińskim 
otrzymaliśmy dyplom uznania oraz medal 
Strażak Wielkopolski 2018 w kategorii Naj-
lepsza Jednostka, natomiast za trzecie miejsce 
w województwie pamiątkową statuetkę, dy-
plom uznania, nagrodę pieniężną w wysoko-
ści tysiąca złotych, voucher o wartości tysiąca 
złotych na skorzystanie z oferty wskazanej 
agencji reklamowej w zakresie produkcji ga-
dżetów z indywidualnym oznakowaniem oraz 
zgłoszenie wraz z wpisowym dla reprezentacji 
Jednostki OSP w III Turnieju Paintballowym 
Strażaków PSP i OSP Camp Formoza. Nie 
wiemy jeszcze, w jaki sposób wykorzystamy 
voucher, natomiast nagrodę pieniężną prze-
znaczymy na zakup jakiegoś sprzętu zwią-
zanego z działalnością bojową. Udział w ple-
biscycie i gali była dla nas niezapomnianą 
przygodą — mówi Kamil Wszędybył. | mar.

Z ogromnym bólem żegnamy

Ś.P. 

AURELIĘ JAROŃSKĄ
Radną Gminy Krzymów

i wieloletnią Sołtys Sołectwa Brzezińskie Holendry

Rodzinie oraz bliskim Zmarłej
składamy serdeczne wyrazy współczucia.

Tadeusz Jankowski
Wójt Gminy Krzymów

Roman Gęziak
Zastępca Wójta Gminy Krzymów

Przewodnicząca Rady
oraz Radni i Sołtysi Gminy Krzymów

Najgłębsze wyrazy współczucia
dla Rodziny 

Świętej Pamięci 

Aurelii Jarońskiej
Radnej Gminy Krzymów

oraz Sołtys Sołectwa Brzezińskie Holendry

składają
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MOC MIĘŚNIA DWUGŁOWEGO  
RAMIENIA
Posiadacze wielkich bicepsów będą mile widziani dwudzieste-
go drugiego września w Szczepidle. Na zawody o swój puchar 
zaprasza Janusz Morawski, sołtys tej miejscowości.

Janusz Morawski często podkreśla, że lubi, 
gdy w jego sołectwie coś się dzieje. Po lipcowych 
zawodach dla amatorów taaakiej ryby, przyszedł 
czas na właścicieli taaakich bicepsów.

Zawody w siłowaniu na ręce o puchar soł-
tysa Szczepidła na prawą i lewą rękę odbędą 
się dwudziestego drugiego września o godzinie 
szesnastej, natomiast zapisy i ważenie będą pro-

wadzone już od czternastej.
Organizatorzy wyodrębnili trzy kategorie: 

mężczyzn do dziewięćdziesięciu kilogramów, 
mężczyzn powyżej dziewięćdziesięciu kilogra-
mów i specjalną kategorię dla mieszkańców gmi-
ny Krzymów.

Do zdobycia puchary, medale i dyplomy.
| mar.

LIGA WAŻNIEJSZA OD PUCHARU
Czarni Brzeźno przegrali 1:2 ze Zjednoczonymi Rychwał i odpadli z rozgrywek okręgowego Pucharu Polski. — Mecze pucharowe 
traktujemy jako dodatkowe przetarcie przed ligą, która jest dla nas najważniejsza — mówi Sławomir Śmigielski, trener drużyny 
z Brzeźna.

Fot. archiwum 

fot. A.Świderska

Reforma, która wprowadziła do systemu 
szkolnego gimnazja, spowodowała, że obwo-
dy szkolne były znacznie szersze niż dzisiaj. 
Do reformy wprowadzonej przez obecny 
rząd, w gminie Krzymów działały gimnazja 
w Brzeźnie i Krzymowie, do których były do-
wożone dzieci z całej gminy. Z tego powodu 
gmina musiała uruchomić dowozy szkolne. 
W tej chwili nie ma już gimnazjów, zostały 
tylko trzecie klasy gimnazjalne, funkcjo-
nujące w strukturach szkół podstawowych 
w Brzeźnie i Krzymowie. W związku z tym 
zapotrzebowanie na dowozy szkolne jest bar-
dzo słabe. 

— W poprzednim roku szkolnym jeździły 

NOWY BUS SŁUŻBOWY
Spada zapotrzebowanie na dowozy szkolne. To efekt reformy oświaty i wygaszania gimnazjów, dlatego w nowym roku szkolnym 
dowozem dzieci i młodzieży zajmą się firmy zewnętrzne.

trzy autobusy, które realizowały kilka kursów 
dziennie, w tym roku są to już dwa autokary. 
Dlatego zapadła decyzja o sprzedaży gmin-
nego gimbusa i powierzeniu dowozów firmie 
wyłonionej w przetargu. To się opłaci gmi-
nie, ponieważ zewnętrznemu przewoźnikowi 
będziemy płacić tylko kilometrówkę. Gimbus 
wymagał regularnych nakładów finansowych 
w przeglądy, remonty, badania techniczne, 
paliwo oraz koszty personalne kierowców. 
Pomyśleliśmy też o dowozach okazjonalnych 
na odbywające się w innych szkołach zawo-
dy sportowe czy konkursy związane z nauką. 
W tym przypadku również ogłosiliśmy prze-
targ i wyłoniliśmy firmę, która będzie świad-

czyć taką usługę — mówi Jacek Popielarz, 
Kierownik Referatu ds. Oświaty, Kultury 
i Sportu, Zamówień Publicznych i Gospodar-
ki Komunalnej Urzędu Gminy w Krzymowie.

Przewozy z przetargów będą kosztować 
budżet gminy ponad sto siedemdziesiąt ty-
sięcy, wobec szacowanych ponad stu dzie-
więćdziesięciu tysięcy złotych. Ponadto, 
urząd pozbywa się swojego wysłużonego ta-
boru samochodowego. Poza gimbusem został 
sprzedany trzynastoletni bus. Na kupca czeka 
też wyceniona na siedem tysięcy złotych sko-
da. Za już sprzedane samochody do gminnej 
kasy wpłynęło dziewiętnaście tysięcy złotych. 

To wcale nie znaczy, że Urząd Gminy 

w Krzymowie nie będzie miał w przyszłości 
żadnego służbowego pojazdu.

— Te trzy samochody zastąpi jeden nowy, 
wyłoniony przez zapytanie ofertowe. Ma to 
być dziewięcioosobowy, uniwersalny bus. Bę-
dziemy go używali do codziennych wyjazdów, 
na pewno będą z niego korzystać pracownicy 
Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej, przy-
da się też do dowozów małych grup dzieci na 
przykład na szkolne konkursy — dodaje Jacek 
Popielarz.  

Pierwsza rata leasingowa za nowy samo-
chód wyniesie około dwudziestu tysięcy zło-
tych, kolejne – płatne przez cztery lata – będą 
opiewać na dwa tysiące złotych miesięcznie.

| mar.

Mecze drugiej rundy okręgowego Pu-
charu Polski były rozgrywane dwudziestego 
dziewiątego sierpnia. W pierwszej rundzie, 
Czarni pokonali grającego w klasie Okręgo-
wej Strażaka Licheń Stary 5:1.

Faworytami drugiego pucharowego spo-
tkania byli grający w klasie okręgowej Zjed-
noczeni Rychwał, jednak mecz był bardzo 
wyrównany. Gospodarze stracili bramkę 
w trzydziestej czwartej minucie po błędzie 
obrony. W drugiej połowie Mateusz Borowski 
wyrównał wynik meczu. I prawdopodobnie 
zakończyłby się on remisem, gdyby nie błąd 
środkowego obrońcy gospodarzy, po którego 
interwencji sędzia podyktował rzut karny, 

WrześnioWe mecze LmKS czarni Brzeźno:
01.09.2018, godzina 14:00, GKS Rzgów - czarni Brzeźno 

09.09.2018, godzina 17:00, czarni Brzeźno - Piast Grodziec

16.09.2018, godzina 16:00, Warta Krzymów - czarni Brzeźno 

23.09.2018, godzina 17:00, czarni Brzeźno - Tulisia II Tuliszków 

30.09.2018, godzina 16:00, Victoria II Września - czarni Brzeźno

pewnie wykorzystany przez rywala. 
 — Mecze pucharowe traktujemy jako do-

datkowe przetarcie przed ligą, która jest dla 
nas najważniejsza. Pierwszy ligowy mecz ro-
zegrany dwudziestego szóstego sierpnia z War-
tą Rumin pokazał naszą wyższość nad prze-
ciwnikiem. Niestety, za wrażenia artystyczne 
punktów się nie przyznaje. Mieliśmy dużą 
przewagę, stworzyliśmy wiele sytuacji, jednak 
mecz zakończył się wynikiem 1:1. W sobotę (1 
września), jedziemy na kolejny mecz ligowy do 
Rzgowa i mam nadzieję, że tam chłopcy za-
prezentują podobną grę do tej w pucharze czy 
z Ruminem i uda się wywalczyć trzy punkty. 
Tak bym przynajmniej chciał — mówi Sławo-
mir Śmigielski.

Strzelcem bramki dla Czarnych w meczu 
z Wartą Rumin również był Mateusz Borowski.

— Cieszy mnie, że Mateusz asymiluje się 
z zespołem. Jest fajnym środkowym rozgrywa-
jącym i wokół niego zespół inaczej funkcjonuje 
— dodaje Sławomir Śmigielski.

Mateusz Borowski jest także trenerem 
grupy dzieci z roczników 2011 i 2012 przy 
Ludowo-Młodzieżowym Klubie Sportowym 
Czarni Brzeźno.| mar.

Okazuje się jednak, że nie wszyscy są zado-
woleni z jakości prowadzonych inwestycji dro-
gowych. Najgłośniej swoje wątpliwości wyraził 
radny Sebastian Ławniczak na czterdziestej 
piątej Sesji Rady Gminy Krzymów.

— Chodzi mi o ulice w Brzeźnie i drogę Ro-
żek Krzymowski-Głodno. Wątpliwości są takie, 
że droga się zapada. Mieszkańcy sugerują, że 
została zrobiona niewłaściwa podbudowa dro-
gi, dlatego na sesji zgłosiłem wniosek, aby pan 
wójt powierzył firmie zewnętrznej pobór próbek 
i zweryfikowanie, czy ulice w Brzeźnie i droga 
w Rożku są wykonywane zgodnie z przetargiem 
— mówi Sebastian Ławniczak.

Wójt Tadeusz Jankowski próbuje studzić 
emocje.

— Inwestycja jest jeszcze na etapie wyko-
nawstwa. Mamy inspektora nadzoru, który to 
wszystko przejrzy. Oczywiście, jeżeli robi się 

W tym roku w gminie Krzymów modernizowana jest rekordowa liczba ulic i dróg. Technologia, w jakiej wykonywane są prace to 
destrukt z powierzchniowym utwardzeniem.

DUŻO, TANIO, DOBRZE?

coś w tak dużym zakresie, może się zdarzyć, że 
w którymś miejscu coś jest niedosypane, niedo-
wałowane. Trzeba na to zwrócić uwagę przed 
albo w trakcie odbioru i sporządzić odpowied-
ni protokół, w którym wskaże się wykonawcy 
miejsca wymagające poprawek. Ale propozycja, 
żeby ściągać firmę zewnętrzną, która pobierze 
i zbada próbki jest chyba bezcelowa. To jest 
dwadzieścia jeden dróg i ulic, z każdej należa-
łoby pobrać minimum cztery, pięć próbek, co 
już daje ponad sto. Nie wiem, ile to kosztuje, 
ale wdawać się w koszty, żeby udowadniać, że 
gdzieś jest trochę czegoś za mało, to, według 
mnie, nie jest dobry pomysł — mówi Tadeusz 
Jankowski, Wójt Gminy Krzymów. 

Tadeusz Jankowski zaproponował na sesji, 
żeby jakość wykonania modernizacji spraw-
dziła wspólnie z inspektorem nadzoru Komi-
sja Rewizyjna Rady Gminy Krzymów. Wójt 

tłumaczy, że zastosowana metoda jest metodą 
oszczędnościową.

— To nie będą drogi o takich parametrach 
jak droga krajowa czy autostrada. Ale tam, 
gdzie już powstały, bardzo wyraźnie poprawi-
ła się jakość jazdy. Wielu mieszkańców wręcz 
domaga się, żeby u nich zrobić drogę lub uli-
cę tą metodą. Tak jest w Głodnie, na Zalesiu 
i wielu innych miejscach, choćby w Teresinie. 
W tej ostatniej miejscowości są do zrobienia 
trzy lub cztery kilometry. Ja czekam na pozy-
tywne rozpatrzenie kolejnego wniosku o do-
starczenie destruktu. Jeśli się uda, to zrobimy 
wspomniany odcinek i jestem przekonany, że 
mieszkańcy będą zadowoleni — mówi Tade-
usz Jankowski.

Na ostatniej sesji radni niemal w całości 
przeznaczyli zwrot pieniędzy z funduszu so-
łeckiego na remonty dróg. Najprawdopodob-

niej zostaną one skierowane na modernizacje 
ulic Sportowej i Polnej w Brzeźnie.

— Nie wiem, czy się to uda. Moim zamy-
słem jest przekazanie dodatkowych pieniędzy 
na te ulice, ale nie wiem, czy trzeba będzie 
ogłaszać na nie dodatkowy przetarg, czy bę-
dzie można wrócić do pierwotnych planów tej 
inwestycji. W tej chwili sprawdzam z panią 
radczynią prawną, jakie są możliwości w tej 
sprawie — mówi Tadeusz Jankowski. | mar.
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SZESNAŚCIORO SIATKARZY PRAWIE NA PLAŻY
Osiem dwuosobowych drużyn wzięło udział w turnieju siatkówki plażowej o puchar Przewodniczącej Rady Gminy Krzymów, Da-
nuty Mazur.

Siatkarze rywalizowali osiemnastego 
sierpnia na boisku do plażówki przy stadionie 
klubu „Warta Krzymów”. Turniejowi towarzy-
szyło hasło „Niepodlegli od 100 lat”.

Zawodnicy dostarczyli kibicom ogromną 
dawkę wrażeń i emocji, prezentując swoje 
umiejętności. Najlepszym duetem okazali 
się Damian Cebulski i Przemysław Mazur, 
drugie miejsce zajęli Bartek Knapkiewicz 

Fot. archiwum 

MATeRIAł PROMOCyJNyMATeRIAł PROMOCyJNy

Ósmego sierpnia zostało rozegrane pierw-
sze spotkanie okręgowego Pucharu Polski. 
Warta Krzymów wygrała w nim z rezerwami 
Olimpii Koło 9:2, zapewniając sobie awans do 
drugiej rundy. Ta została rozegrana dwudzie-
stego dziewiątego sierpnia. Warta Krzymów 

Warta Krzymów nie rozegrała jeszcze meczu ligowego. W okręgowych rozgrywkach Pucharu Polski drużyna z Krzymowa odpadła 
po drugiej rundzie.

JESZCZE BEZ LIGOWYCH PUNKTÓW

WrześnioWe mecze Warty KrzymóW:
02.09.2018, godzina 16:00, Warta Krzymów - CKS Sparta Konin 
08.09.2018, godzina 17:00, Polonia Golina - Warta Krzymów 
16.09.2018, godzina 16:00, Warta Krzymów - Czarni Brzeźno 
23.09.2018, godzina 17:00, ZKS Zagórów - Warta Krzymów 
30.09.2018, godzina 17:00, Warta Krzymów - Warta Kramsk

podejmowała MKS Dąbie i uległa gościom 0:3.
Drużyna z Krzymowa nie rozegrała jesz-

cze meczu ligowego, ponieważ został on prze-
niesiony na dziesiąty listopada. Warta będzie 
tego dnia podejmowana przez Victorię II 
Września. | mar.

i Mateusz Kołata, a trzecie Hubert Mielcarek 
i Mateusz Janicki.

Zwycięzcy otrzymali puchar od Danuty 
Mazur, natomiast nagrody z patriotycznym 
akcentem ufundowała dyrektor szkoły Ma-
rzena Dopytalska.

Organizatorzy dziękują sędziom oraz 
wszystkim pomocnikom, którzy przyczynili 
się do organizacji tego wydarzenia. | mar.
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DOZYNKI
Gminno-Parafialne

Agnieszka Augustyniak - Rożek

KGW Krzymów

Sołectwo Głodno 

Andrzej Ciszewski - Głodno

KGW Krzymów

Sołectwo Głodno

Sołectwo Szczepidło

KGW Brzeźno

Halina i Paweł Łuczak - Szczepidło

KGW Krzymów

Sołectwo Krzymów

Sołectwo Szczepidło

KGW Krzymów

KGW Krzymów

Piotr Bocian - Kałek

Sołectwo Stare Paprockie Holendry

KGW Szczepidło


